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w  W iln ie  w  P ią tek  dnia  8  M aja  v. s. 1 8 З 1  Boku.

W i  a n o M o s o i  K r a j ó w *. a ten ma zastawać przy Główno-Dowodzącym A r-
San/tL-Petersburg dnia  22 kw ietn ia . т ц  Dsiałaiącą.Jeaerał maior, U n g e b a u e r M ^ T

Przez n a j w y ż s z y  »<»как dzienny, z dnia wodził 5otym pólkiem strzelców,Зсіеу brygady. D o- 
* marca: Spraw ujący  obowiązek Naczelnika Głó- wódzcami póików  G renady er skich : ѴУ A rm ii'. 

« «ego Sztaba iszey A rm ii, Jenera ł-poruczn ik  K a y -  Uważany w Armii Półkow nik Ł u k a sz , Łuckiego. 
sarow, naznaczony Dowódzcą Sciego K orpusu pie- W  piechocie , Brzeskiego RÓłku pieszego P ó łk o w - 
fizego. Dowódzcą 5go K orpusu  pieszego, Jenera ł-  nik Chrzanowski i s z y ,  Zmudzkiego. Pieszych'. 
Porucznik  K rassow ski is z y  , naznaczony spraw u- Pó łku  podolskiego pieszego Pułkow nik  D ja czeń - 
iącym obowiązek Naczelnika Głównego Sztabu ko 2gi, Wołyńskiego. Półkow nik  Półku W ile ń -  
iszey  A rmii. Zostający przy Naczelniku 2iszey skiego pieszego Głazctfow, Mińskiego, na mieyscu 
d  у wizy i pieszęy, Jene ra ł-m aio r ,  H rab ia  Sym o n icz , Pó łkow nika Raduckiego  2go. Półkow nik  półku  
Dowódzcą iszey brygady 2otey dywizyi pieszey. W ołyńskiego pieszego, De Ju n ker, Modlińskiego.

__ Przez o a y w y ż s z y  rozkaz dzienny, z dnia Podpółkow nik półku Litewskiego pieszego, T o-
lń  marca, są przeniesieni : polskich woysk półku niew ski, Prazkiego. Półkownik 5<>go półku Strzel- 
strzelców konnych N. igo porucznik C hrzanow ski, ców, Baron P F rangel4t y , Lubelskiego. S trze lec - 
do półku niźegorodzkiego dragonów. W  piecho- kich: Półkownicy ‘iggo p ó łk a  strzelców: J jr a n n i- 
cie: polskich woysk podpółkownik, Zw oliński, do kow  5ogo , i Podkowski 5 igo. Półkow nik 48go 
pó łku  -rrenadyerskiego Nayiaśnieyszego K ró la  Je -  pó łku  strzelców Rubec, 52gc. D o w ó d c a m i P ó ł-  
gomośc? Pruskiego. Podpółkow nik półku Nayia- ków  : K a w a le ry i: Astrachańskiego Kiryssyerów- 
śoieyszego K ró la  Jm ci Pruskiego K a rta m yszew , Podpółkownik B e lla u ,  D/agońskiego Jego K ró -  
do logo  półku strzelców. P orucznik  woysk poi- lewskiey Wysokości Xiążęcia A lexandra  W i r -  
sk icb , konney ar ty llery i ba te ry i  N. igo, Л іагсіп - temberskiego. Piechoty: Pó łku  Podolskiego pieszego 
kiew icz do R oty  K onney ar ty l le ry i  N. 8go. (R . I .)  Podpółkow.Anz-ajoirsA^Zamoyskiegopieszego.Aor-

_ Przez n a y w y ź e z y  rozkaz dzienny, pod 3 i  p u su  Żandarm ów : Dy wizyonu Zandarmskiego Mo-
marca, Ń ayjaśnieyszy C esarz J egomość, raczył u- skiewskiego Sztabs-kapitan K raiew ski, do Dowódz- 
czynić następujące p o d n ies ien ia : w nagrodę od- cy oddzielnego Korpusu Orenburskiego, Jene ra ł-  
znaczaiącego się okazania w rozpraw ach przeciw- Adjutanta Hrabiego Suchtelena  ago, dla osobnych 
ko  polskim buntownikom, Jenerał-m aiorow ie S zku -  poleceń.
r i n i s z y , Naczelnik Зсіеу dywizyi pieszey i Ba- — Przez n a y w y ź e z y  rozkaz dzienny pod 39 
ro n  O śien-Sacken i s z y , dowodzący dywizyą uła- kwietnia, wyniesieni: Senator W ice -A d m ira ł ,  P u -  
nów, do stopnia Jenerałów -Poruczników , a Baron stoszkin , na Admirała. Naczelnik A rty lle ry i  floty 
Sa cken  iszy m ianowany Dowódzcą Зсіеу dy- Czaruomorskiey, Półkow nik  Z a lesk i, na Jen e ra ł-  
w izy i u łan ó w ; Półkow nicy R e a d ,  A djutant J e- Maiora, z poznan iem  obu przy teraźn ie jszych  obo- 
Go Gesarskiey M ości , dowodzący półkiem olwio- wiązkach. Potw ierdzeni n a  U rzędach: K o n tr -  
polskim huzarów i v&n der B r ig e n , dowodzący pół- admirał Czeldew, Dowódzcy portu As trachańs kie­
r e m  pieszym Marszałka Polnego Xiążęcia K u  tu- go i flotylli Laśpiyskiey. Jenera ł-M aior S u lm ie-  
zowa Smoleńskiego, podniesieni na Jenera ł-M aio- m ew , J en e ra ł  Audytorem i Dyrektorem  D eparta- 
ró w . (J . d . S . P .) rneotu Audy.oryackiego Głównego Sztabu M or-

— Przez n a y w y ź e z y  rozkaz dzienny d. 5go skiego J ego Cesarskiby M ości. 
kw ietn ia  , by ły  dowódzcą olwiopolskiego półku  — D. 18 w je c h a ł  ztąd dóA F itebska , Naczelnik 
huzarów , Jenerał-m aior R ead , naznaczony Dowódz- sztabu Arm ii Rezerwo wey, J  e n e ra ł -P ie c h o ty /W re .
cą agiey brygady 2giey dyw izyi huzarskiey . Na- --------- ——
czelnik sztabu A rty l le ry i  iszey A r m i i , J en e ra ł-  A  u s t  r  y a.
пзаіог Suchozanet 2gi, Naczelnikiem sztabu A rty l le -  W ied e ń  dnia 15 m arca.
ry i  A rm ii Działaiącey. Dostrzegacz A u s tr y a c k i  zawiera a r ty k u ł  na-

__ W  n a y w y ź s z y m  ukazie J ego Gesarskiey s tępujący:
Mości do Rządzącego Senatu, pod dniem i 4 kwie-i Duch buntu i Zaślepienia, k tó ry  w tych  cza-
tnia w yrażono: „Przez ukaz dnia 9 teraźnieyszego sach burzliwych, w wielu punktach  Europy, w y- 
kw ietn io , naznaczywszy Główno-Dowodzącym A r-  wrócił istnieiący porządpk, natrząsał się z rządów, 
m ia Rezerwową, Jenera ła-P iecho ty ,H rab iego  T o ł-  zawichrzył lu d y ,  sprowadził na jgw a łtow nie jsze  
stego  , R o z k a z u j e m y :  Guberniie: W itebską ,  re w o lu c je  i pogrążył kraie, w na jśw ie tn ie jszym  
M ohilew ską i Mińską, w k tó rych  ta Arm ia będzie zostające stanie, w przepaść nieszczęść, okazał się 
rozłożoną, poddać głównemu i bezpośredn iem u  ie- znowu w pzęści kraiow W łosk ich .  R ew olucyyne 
go naczelnictwu.” in t ry g i , uknowane przez hersztów zagranicznych

__ Przez n a j w y ż s z y  rozkaz dzienny pod i dumnych malkontentów, w ewnątrz k ra iu  będą-
dniem 19 kwietnia» naznaczeni: w O rszaku. D y- cych> roznieciły naprzód bunt w Modenie-, w tym - 
re k to r  K orpusu  paziów, Orszaku J ego C ksabskiey że czasie wybuchnął on w B onon ii i w F e r r a r z e ; 
Mości Jenera ł-m aio r  K a w e lin ,  Jenerał-A djutan- wciągnął wkrótce polem miasto P a rm ę ',  a nako- 
tem do J ego Gesarskiey M ości, z zostawieniem nieć prawie wszystkie prow incye Państwa Papiez- 
p rzy  teraźnie jszych  obowiązkach. D yrek to r  K o r-  kiego. Tym sposobem znaczna część W ło c h  śrzod? 
pusu Topografów i Zarządzający W oyskow o-T o- kowych stała się teatrem przerażającego bezrządu; 
pograficznem D e p o , Jeneralnego Sztabu Jenera ł-  w yuzdanej samowolności z b ro jn y c h  hord, zosta- 
M aior S zu b ert, zostawać w orszaku J ego C esar- wionych samym sobie , iakoteż wszystkich okro- 
skiey Mości, z pozostaniem przy daw nie jszych  o- p n o śc i , które nagłe zerwanie politycznego i spo- 
howiązkach. D ow ódzcam i b ryg a d  26tey dyw i)• łecznego związku ciągnie za sobą niechybnie; roz- 
z y i  p ie sze y : zostający przy Naczelniku 2&tey dy- winienie się złego i prędkość z iaką się rozszerzyło, 
■wizyi pieszey , Jenerał-m aior Balbekow , iszey nieużytecznym uczyniły,w p ie rw sze j  chwili, wszel- 
hrygady. Zostający p rzy  Naczelniku 24tey D y- k i opor ze strony władz praw ych. Głęboko do- 
wizyi pieszey , Jenerał-M aior F ez i, agiey hryga- tknięty temi w y p a d k a m i , i wezwany od Monar- 
dy , na mieyscu Jenerał-m aiora Barona P ritw ica , chów napastow anych , ażeby dopomógł im w wy-
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konywaniu p raw  zgwałconych przez zamachy fak4 cycli nowe ministeryum: Kazimierz P e r r ie r , mini- 
cyi nicprzyiaźney i niweczącey wszelki porządek strćm spraw wew nętrznych i prezydentem rady mi- 
p rrw n y ,  Cesarz Jegomość na prośbę tych Monar- oistrów. Baron L p u is , ministrem skarbu. B a r th e , 
chów , uznał natychmiast potrzebę dzielnego współ- ministrem sprawiedliwości i [•rezydentem rady sta­
nie przyłożenia się do przywrócenia spokoyocści w nu. H rabia  'Жо/zte W ,m in i s t r e m  oświecenia publi- 
ich  krazach, które wchodzą w tak ścisłe stosunki cznego i religiy. H rabia  W A r g o u t,  ministrem han- 
J  prowincyami Cesarstwa Austrysckiego. Zatem J .  dlu i robót publicznych. Wićfc-admirał de B ijm y ,
C.Mosc postanowił rozkazać,ażeby część iego woysk ministrem marynarki. Marszałek Soult ministrem 
w e W łoszśch  będąca , użytą była do przewrócenia woyskowym. H rab ia  Sebastiani. ministrem spraw 
porządku i spokoynosci naprzód w M oJenie> 1Fer- zewnętrznych. *
r a r z e  i P arm ie. Znane powszechnie uczucia M c  — Czytamy w gazecie le T em p s : „Dzisia, 12, no- 
narchy , aź nadto zapewniają, że to postanówіеше, we zgromadzenie uczniów zebrało się na placu 
będące skutkiem naglących okoliczności, ma za cel Panteońskim , gdzie stały trzy kompanie 24»o półku 
ledyny, zachowanie powszechnego pokeiu i csłość liniowego i szwadron huzarów. Ponieważ tozgro- 
posiadłosci Panuiących, utrzymanie praw ichsp ra -  madzenie nie miało postaci zaczepm y, woysk a więc 
w ied liw ych  , powiększenie ich  w ładzy , dobrze około południa cofnęły się. Natychmiast кц рѵ po- 
zt-ozumiany interes ludów włoskich,» nadewszystko mnożyły się i mfod»i««c? dobrze p r z y b r a n i Jktó- 
całość i bezpieczeństwo kr»iow,powierzonych bez- rey pełnili  obowiązek ora torów , wzywali lud do 
pośrednio staraniom J. С. K .  M ości, i że ten cel nieporządku. Uyrzano wtedy wyrobników, którzy 
osiągnięty, uzupełni to wszystko, cokolwiek żarnie- pozostali spokoynymi widzami tey sceny, zbliżaią- 
*zonem zostało w środkach przepisanych. / cyt!) się do mówców, uskarżających się na zgiełk,

Oto są rapporta  o pierwszych działaniach wo- wzniecony przez studentów i przypisujący im nie- 
iennych , które zaszły stosownie do rozkazu J. C. spokoynosci i obawy, zrządzone przefc te porusze- 
Mości,: nia. W  tey chwili, gwardya narodowa, wzmocniona

W iadom ości ze W łoch . 1 woyskarai liniowemi , ruszyła przez cztery ulice,
Dnia 5 ter. miesiąca o godzinie pierwszey po przytykające do rogow placu: w okamgnieniu zgro- 

południu, P. Baron G eppert, dowódzca przedniey msdzenia zostały zupełnie otoczone. Pewna ich  l i - '' 
etraży,zł‘ożoney z woysk j .  C. W . Arcy-Xi§cia Mo- czha została aresztowanych: wszyscy mieszkańcy 
deńskiego , z kilku oddziałów strzelców konnych tego kw arta łu  dziękowali za ten śrzodek. Dodamy 
i huzarów  cesarsk ich , spotkał powstańców mo- do tych szczegółów, ze pewna liczba młodzieńców 
deńskich pod N o v i , gdzie ci zniszczyli i zataraso- którzy wczor* przebiegali przedmieścia S a in t-M a r -  
■wali wielką drogę. Nieprzyiaciel , maiący kilka ceau i S. A n ton iego , w nadziei wzniecenia zgieł- 
tysięcy ludzi, został wypędzony ze swey pozycyi ku, bardzo źle była przyięta przez ludność z zarob- 
przez ogień strzelców pieszych i cofnął się ku JSovi, ku żyiąeą, i że wielu z nich było zmuszonych u- 
gdzie wskoczył do domów i spotkał woysko sil- ciekać, dla uniknienia złego obeyścia się , jakiem 
в ё т  strzelaniem z ręczney broni. Dla uniknienia grozili niektórzy z tych robotników, rozgniewani 

.próżnego rozlewu k r w i ,  użyto z naypomyślniey- przez te nikczemne pokuszenia, 
szym skutkiem arty lieryi przeciwko domom, które P a ry ż  dn ia  1 kw ietnia.
stawiły nayzaciętszy opor. W k ró tc e  wszystkie za- M onitor ogłosił prawo, upownźniaiące miasto
wady zostały pokonane, a woyska medeńskie i P a r y ż  do zaciągnięcia pożyczki i d milionów, 
cesarskie zaięły Novi. W zięto  w niewolę 64 po- — Ma przeglądzie 28 m arc a ,  K ró l  przezna-
wstańców; lecz wypuszczono 25 na wolność, gdyż czył 176 ozdób legii honorow ey , iakoto : ю 4  dla 
byli gwałtem zmuszeni wziąć się do oręża. Po- regimentów pieszych, 62х dla iazdy i 9 dla ar ty l-  
w stsńcy  zostawili 5o zabitych na placu, znaczną leryi.
liczbę broni i chorągwi. Z naszey strony znale- — Czytamy w liście z B a y o n n y  pod 28 m ar-
ziono tylko dwóch ranionych z wo/ska modeń* ca :  „W ięcey , iak od ю сіи  dni nie widzimy iuz 
skiego. _ zbiegów hiszpańskich na tey granicy. Spokoy-

Miasto C arp i wysłało dnia 6 ceputacyą do ność pod wszelkiemi względami pannie w Hiszpanii. 
J .  K . W .  X ięcia Modeny, zdaiąc się ra iego łaskę, C adix, wyspa L eo n  i B a d a io z  cieszą się zupełną spo- 
powstańcy zdjąwszy mosty na rzece lecchia  udali koynością. Interessa tdaią  się bydź w chw ili  odży- 
się ku M odenie. Baron G eppert poaedł dwiema cia w naszem mieście, i nic więcey nie potrzeba iuz 
kolumnami przez C a rp i  i M irandolę  lo M odeny. do nadania im dawoieyezego biegu.

W  nocy z dnia 5 na 6, Xiążę B eith e im  prze- — JeneraJ-Porucznik, Teste , gubernator i 4 tey 
ezedł P o  we F ra n co lin i i S , M a ria M a g d a len a ,  dywizyi woyekowey, mianowany wielkim urzędni- 
pociągnął z pólkiem p iech o ty ,  kilką kompaniami kiem legii honorowey. { J . d . S . P .  J
strzelców i oddziałem iazdy na przeciw F e rra - ---------------
r ze  i zaiął to miasto około godziny 6ley zraoa, co Sprawy Mideblandzkie.
zdecydowało los rządu rewolucyynego, którego na- В г и х е ііа  dn ia  16  m arca .
czelnicy po większey części uciekli,i którego znaki P . G erlache  usuwa się z rady m in is trów , z
znikły. Komissya rządowa, w imieniu Oyca S., zło- tey przyczyny, i£ Regent wezwał go na P rezy -  
zoha z kaw alera B a ra te lleg o , hrabiego T ro tti  i denta.
hrabiego C risp i, została ustanowioną do przybycia — Przez postanowienie z dnia 5 t. m., R egen t 
M argrabiego A sq u in it k tóry mianowany iest przez polecił tymczasowie ministrowi spraw zagranicz- 
J .  S. prolegatem. nych dyrekcyą  m arynarki.

— Podług wiadomości z M edyolanu  pod dniem — Gazeta B e lg  donosi, że ienerał M ellin e t
ao m arca ,  J. K. W .  A rc y  Xiąże Modeny wszedł został uwięziony ostatniego piątku; zdaie się, iż li- 
dnia 9 do M odeny  ze swoiem i ąustryackiem woy- czne powstaną nań skargi z лѵіеіц stron p row in- 
skiern; został przyięty, nie tylko bez naymnieysze- cyi l imburskiey. Gazeta P o lity k  twierdzi, że ie­
go oporu, lecz nawet z uniesieniem. («7. d. S. P .)  nera! D aine  w ytłum aczył M etlineta  przed ney-

---------------- wyższym sądem woyskowym, ze czterech g łów -
F  r  a  s  g y  A .  nych p u n k t ó w  o s k a r ż e n i a .

P a r y ż  dn ia  i 4 m arca. —- Piszą z G andaw y  pod dniem 12 t. m. że
B ir ż a  p a ry zk a .  P ięć  od sta 82 fr. 5o; T rzy  od znaleziono na wielu ulicach poprzylepiane kar tk i ,  

sta, 62 fr. 70; A kcye bankowe, i 4oo fr.; Pożyczka wzywaiące do powrotu pod panowanie W ilh e lm a  
królewsko-hiszpańska, 5g fr .  Ig o \  X ią ię  Oranii naznaczony w nich iest na Jene-

— Przez postanowienie królewskie z dnia 10 mar- ralnego Namiestnika Belgickiego.
ca, ośmdziesiąt tysięcy młodych żołnierzy, składa- — W  gazecie leodyyskiey czytamy, co nastę-
iących  kontyngene klassy 18З0 roku, powołano do puie:
czynney służby. Młodzi ci żołnierze będą rozdzie- „Jeżeli nieszczęśliwe Belgium nie iest wśpie-
leni pomiędzy korpusy  woysk lądowych i mor- ranę zewnątrz, wszelka dlań Oddziela ocalenia zgi- 
skich. _ ' e nęła: gdyż nie może polegać na zadney pomocy

— Postanowienie królewskie z dnia i 5 t. m. wewnętrzney. Jak im  sposobem, w rzeczy samey, 
asawiera ^o m in acy e  następne cz ło n k ó w , składeią- możemy mieć nadzieię utrzymywania się dłużey,
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klećfy widciemy tych, którzy więcey powstawali 
przeciwko poprzedzającemu rządowi , milczących 
od chw ili  osiągnieria władzy i gniewających się 
na osoby, które naganiaią budżet i urzędy bez obo­
wiązków! M ożemy! polfgać na naszych jenerałach, 
k tórzy spierają się i łaią między sobą? Jakieżłźrzódła 
o tworzyć możemy dla naszego wyczerpanego skar­
bu,dla zatamowanego handlu i dla rękodzieł zagrożo­
nych niechybnym  upadkiem? Jakim sposobem do­
starczyć śrzodków do utrzymania się klassie rze- 
mieślniczey?Czego mamy spodziewać się po ministe- 
ryum , które ośmiela eię w im ieniu Regenta ogła­
szać odezwę, dążącą do okazania» że systemat skar­
bowy Holiandyi zniszczył przemysł i rolnictwo 
Xięztvva Luxemburskiego? Mówią, ze powinni bar­
dzo się strzedz dotykać, choć w czemkolwiek tego, 
co ma za sobą słuszność, lecz dumni ministrowie 
pozwolili sobie mówić o wazystkiem i we wszyet- 
kiem postępować podłpg swego widzimi się; iak 
można wyrokować w tak delikatney kwestyi przez 
podobną odezwę? Nieszczęśliwe Belgiom ! W  ia- 
kiez ręce dostały się twoia losy !35 (J .d .S .P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
P o d ró i do P o ło ży . P. T em pie  iest iednym. 

z liczby tych  szczęśliwych pisarzowi którzy po­
siadają .sztukę nauczania i bawienia razem. Były 
kapitan dragonów w iednym półku hiszpańskim, 
obdarzony pracowitością podobną, iak  kapitan 
I l e  a d , nie przebiega iednakże z taką bystrością 
rów nin  A m ery k i  południowcy. Znosi los nieszczę­
ś liw y bez użalania się , a nawet z wesołym um y­
słem. Doskonała znaiomość ięzyka hiszpańskiego 
przyzwyczaja go prędko do obyozaiow kraiow ych, 
a bezstronność iego opowiadania, połączona z uy- 
muiącą żywością, każe zapominać n iektórych roz­
wlekłości w przedmiotach mnieysfzey wagi.

Towarzystwo kopalni w P e r u  bjdo podług 
P .  T em p ie , dziewięćsetnem dziewięćdziesiątera o- 
smem przedsięwzięciem 1826 r o k u ,  iak obfitego 
w e wszelkiego rodzaju proiekta: młody ten I r l a n d ­
czyk miał zaszczyt być tam powołanym na urząd 
sekretarza  P ołoży . W yiechał  on z Londynu z 
P . Baronem T z e t tr i t z , naczelnikiem departam en­
tu  kopalni, i z iednym młodym mineralogiem. W y ­
tw orny  poiazd, k tóry  sprowadzili zza granicy, n ie­
stosownym b y ł  do przebywania okolicy pustey; 
trzeba go było zamienić, wyiezdżaiąc a B u en o s - 
uśyres, na gatunek poiazdu om nibus , nazywający 
8ię g a lera  ; oraz opatrzyć się we dwa, wozy na 
sprzęty  i w zaprząg na cztery konie do każdego 
poiazdu.

Próżną byłoby rzeczą zatrzymywać się nad 
opisaniem tego osetowego la su ,  k tóry  zaymuie 
przestrzeń większą, niż na sto mil w P a m p a s ,  za 
k tó rym  następują obszerne i iednostayne równiny, 
k tó re  rozciągają się tak dalece, ze ich  wzrokiem 
dosięgnąć nie można. Nie widać tam, ani kam ie­
nia, ant drzewa, ani pagórka; tylko liczne trzody, 
należące do Gauchow, k tó re  urozmaicają w odda­
leniu widok iednostayny ty c h  t łustych  pastwisk. 
G alera  i poiazdy ze sprzętami przebywały te ob­
szerne płaszczyzny, uieżdźaiąc dziesięć do dw una­
stu mil na godzinę, blisko 120 mil (4o lieus) na 
dzień. Mimo 90 stopni cidpła (26° Reaum urs) peo- 
now ie  nie byli zmordowani tak bystrym  biegiem.

Niemasz w Am eryce południowey, ani wspa- 
*>łołyoh budynków, ani drogi, ani mostu, ani na­
w e t  prom ow dla przebyw ania rzek. P .  T em pie  
p rzep ły w a ł  Santiago  na balsie. Oto iafcim sposo­
bem  robią tę osobliwszą łódź, i  iak iey używają.

w W e ź  wysuszoną wołową sk ó rę ,  przywiąż 
iey  cztery końce do siebie; spuść ią na wodę, gdy 
chcesz iey  użyć, a dla zapobieżenia w yw róceniu  
się do góry  nogami, postaw iedną nogę na środku i 
d rugą wprow adź ostrożnie » a potćm się wciśniy 
do niey ; położenie to obudzi w skłonnych nawet 
do śmiechu św iadkach twego wsiadania, przestrach, 
k tó rym  iesteś przejęty. Przed odiazdero, ułóż 
roz tropnie w około siebie przedmioty, które z sobą 
przewozić będziesz aż dopóki balsa  nie zanurzy się 
w  wodę na półtora cala od brzegu , iest to miara 
ładuaku . Gdy to zostało uczynionetn, p eon  wskk-

lcuie w rzekę krzycząc: D zięk itiem y!  W y k rzy k n ie -  
nie bardzo naturalne w chwili, w k tdrey  naypier- 
wsze uderzenie zdaie się ciągnąć bat na dno wody. 
Chwytaiąc za koniec b i tu ,  k tóry  tworzy, fałdę, na- 
kształt rogu kapelusza pyta się: ,,JSsta ouestra m e r - 
cedbienPCity  dobrze waćpanu?£‘Przyszedłąjty do sie­
bie przez to zapytanie, odpowiadasz mu skinieniem 
głowy, milczenie Merze się za przytomność umysłu, 
lub  za zgodzenie się. W ówczas, p eon  odpycha od 
brzegu balsę; ten, który  iest w wodzie, ciągnie ią 
płynąc naprzeciwko biegu rźeki, i przybywasz z ra- 
dośnem podziwietoiem , które ci każe zapomnieć o 
niebespieczeństwach podróży.

T ak i iest sposób przebywania rzek: kommu- 
n ik u ią s ięo d  dwóchset lat z prowincyam i nayodle- 
g leyszem i, i przewożą wszystkie złoto i srebro  z 
P e ru  do jBuenos-sźyres, drogami, k tóre  nie maią 
nazw isk a ; nigdy nie pomyślano o ustanowieniu 
kommunikacyi wodą, Czyniąc żeglowną P ilcom ayo , 
która bierze swóy początek w P  ot oz i e , albo tyle 
innych rzek, które w ypływ ają  z P eru  i  wpadają 
do jP araguay.

Podług P. Tem pie, nic nie iest tak zdolnem do 
przyeiągnienia wędrownika,do Nowego Światu, iak  
prowiucya Tucum an  i iey zoacznieysze miasta.

Prow iocya S a n  M iguel del T u cu m a n , po ło ­
żona iest w środku równiny nayżyżnieyszey w 
świecie. Obfituiąca w zboże, ryż, tabakę, trzcinę 
cukrową, owoce i iarzyny wszelkiego rodzaju, ma 
łąk i  na których pasie się niezliczone mnóztwo by­
d ła ,  koni i mułów. Lasy położone o sześć mil 
od miasta dostarczają drzewa na budowę i napeł­
nione są kosztowoemi drzewami; limonie i poma­
rańcze kw itną  na spadzistości gór, a trzody znay- 
d u ią ,  na szczycie i c h ,  w czasie upałów letnich, 
świeżość i obfite pastwiska. Drzewa pomarańczowo 
w tym kraiu  wyrastają do wysokości, nieznaney w 
E u ro p ie ;  drzewo iest bardzo przydatne do budo­
wania machin.

Nic nie wyrówna gościnności mieszkańców 
tey prowincyi: chociaż rewolucya zniszczyła boga­
tych  właścicieli, domy ich  iednak zawsze są otwartd 
dla podróżnych.

Prowiocya T u cu m a n , tak  bogata, tak  żyzni, 
iest praw ie  pustą; ienerał А іѵ еаг  by ł czw artym  
podróżnym, którego P. T em p ie  spotkał, ujechaw ­
szy 12,000 mil ( 4oo lieus) od wyiazdu swego z 
B u en o s-A yres. Pannie tam wieczne lato w tych 
okolicach leśnych, otoczonych wysokiemi góra­
mi, a k tórych żyżne rów niny skrapiane są rzeka­
mi; pomimo tylu korzyści postrzegać się tylko da- 
ie k ilka  chat rozrzuconych w odległości trzydzie­
stu  mil od stolicy.

S a lta  leży o i ,3oo mil od B u e n o s-A yre s \  od 
tego miasta drogi praw ie nie m a : zastępuie 0- 
ne usługa mułów. Z tego m ieyscaP . T em pie  wziął 
pocztę, w celu ułożenia się z rządem boliwiyskim, 
o 5oo mil od Potozy. Podróż sekretarza zmienia 
swóy widok. Jest to łańcuch gór przepaścistych, i  
pustych, które trzeba przebywać i na k tórych od 
poczty do poczty nie można spotkać żywey duszy 
ani postrzedz żadnego mieszkania. Milczenie tych  
mieysc odludnych przeryw ane iest tylko dzikim 
krzykiem i szybkim lotem guanaków . Zwierzęta 
tego rodzaiu napotykane bywają na starożytney ziemi 
Inkassów, iako też łagodny i poiętny Lama, niosący 
powolnym krokiem ciężar od 70 do 80 funtów, o- 
raz Wigonia i Alpaka, które są z teyźe samey fa­
milii zwierząt czworonożnych. Napatrzywszy się 
na ubóztwo, panuiące w żyznych prow incyach T u - 
cu m a n u , Sal ty  i Т а гу ц  nie zdumiewa się inz u- 
mysł, napotykając ie między wąwozami łańcucha 
gór piaszczystych i pustych. Chociaż droga staie 
się lepszą i więcey uczęszczaną, podróżny pow ąt­
p i e w a ł b y  się przybliżał do wielkiego miasta. Gó­
r y  poczynają t rac ić  swóy opustoszały widok

Niezmierny ostrokrąg, ciemnego koloni, daie 
się widzieć z daleka: iest to P o tp za , miasto tegoż 
samego nazwiska,leży o pół godziny drogi od tey gó­
ry ,  którey upadek, pomimo takiey odległości, zdaie 
się, ze zagrzebałby ie w swoich rozwaiinacb.

( Dokończenie nastąpi.)



r e  mieszczą w ogóle 3i , i o 8 beczek okrętowych i są 
wiezioae przez 2y45 maytków. Ilość okrętów pa- 
row ych-w e Francyi wynosi 35. Fierwszy okręt pa­
row y, który Francuzi mieli w 1819 roku, by ł stary 
R o b -R o y , z odnogi F orth  , k tóry  został nazwany 
H enryk iem  IV ,  a teraz odbywa się na nim poczta 
między Доиѵгез i C a la is , pięć okrętow parowych 
zostało z warstatu spuszczonych na w ypraw ę do 
A fryk i.  Sześć statków parowyoh^łeglnie po Renie; 
jeden między Sew illą , K a d yxem } G ibraltarem  i  
K a rta g e n ą  ; K a lku ta  ma ich dwa. Amerykanie, 
którzy w 1812 roko mieli 170 okrętow parowych 
bardzo m a ły ch ,  mieli ich  w 1829 roku Sao, które 
p raw ie  wszystkie są wielkie. Handel zewnętrzny 
Anglii odbywa się leszcze na okrętach żaglowych, 
ł  nawet na kanałach nie używaią statków paro­
wych; przeciwnie zaś handel amerykański prawie 
wyłącznie prowadzony iest na statkach parowych.

przez  wzgląd na małe teraz sposoby zarobków  , 
rozdaie ch leb  do miasta 4oo ubogim, k tó rzy  b ę ­
dę bez żadnego do utrzymania się sposobu, skoro 
ostatki oszczędzonego funduszu Tow arzystw a zir? 
pe łn ie  w yczerpanem i zostanę.

O sługach i  robo tn ikach .
1 R ad a  M ieyska W i le ń s k a  ogłasza n in iey-  

ezem, iż obrany  n a  tu te js zeg o  m iejsk iego  M a ­
k le r a  W ie lm ożny  G uberńsb t  S e k re ta rz  K a ro l  
G o s z to w t , K a n to r ę  czyli Bióro M ak le rsk ie  n -  
f a n d o w a ł  w  domie w łasnym  p o d  N. 71 7  w  
W iln ie ,  na W i le ń s k ie j  u licy  n ap rzec iw k o  d o ­
mu T o w a rzy s tw a  D obroczynności sy tuow anym ,
do k tórego  pow inni się s taw ić  wszyscy zaym u- 

O kręty  parowe angielskie są prawie statkami po- jęoy się w tem  mieście s łużba p a r ty k u la rn ą ,  po d  
cztowemi, i iezeli liczba ich przechodzi liczbę okrę- iak iśm b ad ź  иааѵѵаоіеш p e łn iącą  się, a  takoż  i ro -

„  zb i tek .  Sprzeczność co do F r .n c y i  iest leszcze bo tn icy , s tosow nie d o L k a z n  R ządu  G o b e rn sk ie -  
bardziey uderzaięcą: Rodan, Garonna ; Sekwana, go W ileńsk iego  w  ro k u  te ra ź n ie js z y m  posre -  
Loara, żeglowne w znacznej przestrzeni i przerzy- d n io tw em  P olicy i Mieyekiey o p u b l ikow anego , 
naięoe naypięknieysze krainy Francyi , nie maię a  zatem  raozą wszyscy właściciele d om ów  i m ie- 
więoey statków parowych, lak ieden port  Glasgow- s z b i  w  nioh p ań8two> K u p c y  R zem ieśln icy  
ski. Niemniey te pamięta n aezy  na niezmierne j  Mieszćzanie w ysyłać s łużących  sw o ich  do p o -

mienionego M ak le ra  i  B ió ra  bezzwłócznie z d o ­
w o d a m i pisma p rz ek o n y w ać  zdo lnem i, iak iego  
oni są s tan u ,  i z  a tee ta tam i świadozarcemi o p e ł ­
n i o n e j  służbie i p ro b n iącem i ich k o n d u i tę ,  a  
to  d la  zapisania do księgi m ak le r sk ie j ,  i o trzy­
m ania książeczki, za k tó rą  w e d le  U k azu  R ząd u  
G ubern ia lnego  zapłacić  należy  kopieiek  pięć, a  
za wniesienie do  księgi i na kanoe lla ryyek ie  po­
t rzeb y  dozw olono b ra ć  po kop ie iek  trzydz ie-  
śoie. D a t t  dn ia  7 maia 18З1 ro k u .

O nufry  N o w a c k i  P re z y d e n t  М» W .  
P ism o w o d ca  M. Pozlew icz .

setą statku parowego angielskiego: kosztuie on i 5 
do 20,000 funt. szterlingow na Tamizie. Nie wątpio­
no przed laty dwódziestą, £e można byłoby.otrzy­
mać w przeciągu sześciu tygodni, listy z B om bay, 
a teraz wyrachowano nawet, że można przebyć tę 
przestrzeń w przeciągu miesiąca, to iest, że B o m ­
bay  tak  zbliżą do Londynu, iak Rzym. Rzecz pew ­
na, ł e  dla dopięcia tego celu potrzeba byłoby prze­
kopać międzymorze Suez. Dzienniki angielskie 
wzywają teraz dc podpisów w celu przyprowadze­
nia do skutku  tego zamiaru. Za pomocą, iaką obie­
cuje m echanika, nie można powątpiewać o u$4ui- 
tecznieniu tego przedsięwzięcia , tem bardziey, ł e  
starożytni, w czasach, kiedy nauka nie była tak da­
leko posuniętą, pokonali wielką część trudnych za­
wad ziemi,iak to okazuią liczne ieszcze ślady ich prac 
hydraulicznych w tem mieyscu. [Nouv. R ev. Gćrm.)

W  i l  n  o.
Towarzystwo W ileń sk ie  Dobroczynności 

uwiadamia Szanowną Publiczność W ile ń sk ą  , iż 
gdy Kwesta W ielkonocna dla ubogich Domu Do­
broczynności, z powodu okazuięcey się w mieście 
epidem iezney choroby Cholery, nie mogła bydź 
w  ro k u  teraźniejszym  zbieraną po  domach ; 
przeto  uproszone są od Tow arzystw a ' Dobro­
czynności Damy: Jaśnie W ielm ożne, Dama Dwo­
r u  JE G O  C E S A R S K IE Y  MOŚCI z M orykonich  
Łopacińska, J en e ra ło w a  W aw rzeck a ,  K amerjun- 
k ro w a  D w oru  JE G O  C E SA RSK IEY  MOŚCI A- 
bramowiczowa , Półkow nikow a Chrapowicka i 
P ó łkow nikow a Nordstein, k tó re ,  przez litość nad 
nieszczęśliwymi, raczy ły  przyiąć na siebie przyy- 
mowanie ofiar dla ubogich w swoich mieszkaniach. 
K to  przeto z m iłosiernych osób zechce wesprzeć 
dom ubogich, raczy  ofiarę swoię złożyć w ręku  
k tó rey k o lw ie k  z Dam wymienionych. Tow arzy­
stwo D obroczynności, odzywaiąc się do serc mi­
łos iernych  mieszkańców tego miasta, daiących u- 
stawne dowody swoiey litości nad nieszozęśliwe- 
m i , winno iest dod^ć , że wszelkie , chociażby 
m ałe  wsparcie, czyto w gotowych pieniądzach , 
czyliteż w effektach do użycia przydatnych, zna­
cznym będzie dla nieszczęśliwych zasiłkiem w 
teraźnieysz^ni położeniu Towarzystwa , k iedy  , 
pozbawione wszelkich doeliodow , nawet od sta­
ły c h  kapitałów, nie odebrało w ro k u  te ra źn ie j ­
szym p ro c e n tó w ,  a  iednak  oszczędzeniem da-

O  s t r  z e  z e n i e .
W  N. 62 i  następnym gazety  K u ry e ra  L i -  

tew. umieszczono a r ty k u ł  pod ty tułem: Uwiado­
m ienie , k tó rym  obwieszcza się publiczność, iż n ie-  
m aiący ieszcze la t zu p e łn ych  K o n s ta n ty  ydnder- 
sony uczeń  U niwer. W il .  w yd a lił się z  rodziciel­
skiego domu. Autor tego a r tyku łu  doniósłszy^ iż 
przedsięwzięte zostały wszystkie śrzodki p o l ic y j ­
ne i woyskowe k u  wyszukaniu tak  dotkliw ey dla 
stroskanych rodziców zguby, prosi w szystkich  czci­
godnych i szanow nych obyw ateli, aby ra czy li by d i  
ta k  łaskaw i zwrócić im  nieletniego syna.

W chodzę w  sprawiedliwą boleść rodzic iel­
ską i  ze smutkiem ią podzielam, życząc z serca, 
ażeby sumienni obywatele zguby tey  zataiaó nie 
raczyli; lecz obok tego przemilczeć nie mogę po- 
dziwienia moiego , nad niestosownością, z iaką 
w  rzeczonym a r ty k u le  imienia moiego użyto. 
W zg ląd  na to, com winien  samemu sobie , iako 
urzędnik  publiczny, troskliw ość o dobrą  sławę i  
spukoyność, tak  drogą każdemu człowiekowi, 
kazuią mi/ odeprzeć tę niesłuszną insynuacyą.

W oyc iech  Bergiel, który , iak się autor uw ia­
domienia dowiedział, miał iakob^, namówić K o n ­
stantego Andersona do ucieczki , p rzenaiął b y ł  
w praw dzie dla siebie iedną z izb moiego' mieszka­
nia; ale ta z za jm ow ane mi przezemnie pokoiami 
żadney nie miała kom m unikacy i; co zaś do swo­
ich zatrudnień i sprawowania się, udzielnie mie- 
szkaiący Bergiel,iako uczeń U niw ersy te tu ,ty le  odc- 
mnie zależał, ile od każdego innego mieszkańca 
lub właściciela domu; o czem dostatecznie wiedzieć 
musi oyciec zbiegłego Konstantego, iyolleg. Asse- 
sor W .  Otton Anderson, w tymże domu mięszkaią-, 
cy. Szanowny ten i zacny Urzędnik, przez swóy 
rozsądek i  doświadczenie, znaiąc, ile ta n iew cze­
sna i na nic nie pożyteczna wzmianka o mnie.zdol-

D O D A T E K
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na iest rzucie, posądzeń na moią dobrą stawę cienia, 
w mniemaniu ludzi, mogących naturalnie z uwiado­
mienia sądzie, że B erg ie l  b y t  pod moim dozorem5 
jako moralny i p raw y  człowiek, niedopuściłby się 
iey zapewne,gdyby mu żal i dotkliwa boleść po stra­
cie ukochanego syna, pozwoliły, w chw ili  troskli­
w ych wzruszeń, zwrócić doyrzalszą na to uwągę. 
Spodziewam się przeto, że, iako słuszny i sprawie­
d liw y  człowiek, naganiaiąc wraź ze mną nieba- 
cznóśc bezimiennego autora, któremu ułożenie ti- 
w iadom ienia  poruczyć ńiusiał, zechce z niego w 
następnie ponowić się mogących przed rokowaniach, 
imię móie usunąć. Przez bo naprawi, iako tako, wy­
rządzoną nii niesłuszność , niszcząc krzywdzące
0 pełnieniu powinności moiey, ieżeli w kini postało, 
mniemanie Albowiem rzeczona o mnie wzmianka do 
odkrycia i odzyskania syna iego, Konstantego An­
dersona, bynaymniey się nie przykłada.

B irfreund  Nauczyciel Gim. W il .  Kańd. Fil.

W ł ó c z ę g i .
2 Ó d  BeSsarabskiego Obw odow ego R zą -  

d n ,  mnieyszem ogłasza się j i i  w  i 8 5 i  roku , 
w y rok iem  Zw ierzchnośc i oddan i zostali w łóczę­
gi do  miasta N ik ó ła iew a  d o  iś z ź g o  woyskowó~  
roboczego  A r e s z t  a n t  sh ieg o  B a ta l io n u  , k t ó ­
rzy się okazali  r o d a k a m i , a  m ianow ic ie : 1) 
M ic h a y ło  K ir y ło w  D e n ise n ltó , 54 l a t ,  czytać 
ni pisać nie umie, z w łośc ian  Kiiowekiey G a -  
bern ii  W as ilkow skiego  po w ia ta  wsi W ilszanki 
H rab in i  B ran ick iey .  P rzym io tów  następnych: 
w z ro s tu  2 arsz. 5 w ie r . ,  w ło so w  rasycb, o cza 
sza ry ch ,  tw a rz y  czystey.-—̂ 2) R o m a n  P ied o ren -  
h o , l a t  5o , czy tać  ni pisać nie o m ie , z wol­
nych  ludzi P o d o ls k ie j  gubern ii  ze wsi Raszko­
w a ,  wzrostu  śrzeduiego, w ło so w  n a  głowie cza r­
n iaw ych  , w ąsow  św ia t ło rasyob  , b ro d y  rasey; 
oczu czarnych , n a  lew e  ś lepy .  —  '5j  N ik o ła y  
ЛгсЫрОѵі) PuzantiUPy l a t  29 > timieiąoy czytać
1 pisać, z w łościan  O r ło w s k ie j  gubern ii ,  l leo- 
kiego po w ia tu ,  w si m ałey  W a s il jew k i,  obywa­
te la  S tefana W asil jew ioza  M e rk u ło w a ,  w z ro ­
stu 2 arsz. 41 w i e r . , tw a rż y  c z y s te j  * włosow 
n a  g łow ie  oiemnoriisyoh, wąsach, b rw ia c h  i bro­
dzie św ia tło rnsych  , oczu szarych. —-  4) Iw a n  
S iem ienow  J P o r o b jć w  l a t  28, nie żonaty, czy­
tać  ni pisać nie um ie  , z mieszkańców miasta 
gubern ia lnego  Ż ytom ierza , w zrostu  a a r .  7 wier.j 
w łosow  na g łow ie, b rw ia c h ,  w ąsach  i brodzie 
oiemnordsyoh , oczu sinio w a ty c h ; nosa i gęby 
m iern y ch ,  podle p raw eg o  o ka  n a  nosie rodzi­
my znak . —- 5) O n u fr y  B e z p r o z w a n ja  lat 22, 
n ie  żonaty, czytać n l  pisać n ie  umie, gdzie się 
u ro d z i ł  i do  kogo p rzynależy  n ie  pamięta j a 
w y h o d o w a ł  się Ż y to m ie rsk ie j  gubern ii  We wsi 
R ed k o d n b ac h  u  tam ecznego k a p ła n a  , w zrostu
2 ars®. 4  w ier .,  w łosow  n a  g ło w ie  oieiiinoru- 
sych , b r w i  w ie lk ich  czarnych  , oczu żółtoka- 
ry c h ,  nosa i  gęby m iernych. 6) W ł a s  F ra ń -  
k a ła n  l a t  2 6 ,  nie ż o n a ty , czy tać  ni pisać nie 
m nie, z w łościan  P o d o lsk ie j  gubern ii  B absk ie ­
go p o w ia tu  wsi Niestoicza , o b y w a te la  Piotra  
F ie d o ro w icz a  P ece n d e ra  , w zros tu  3 a r s z . , 5 
w ier .  , w ło s o w  n a  głowie , b rw ia c h  i wąeaoh 
ciem norusycL, oczu karych ,  nosa i  gęby zw y­
c z a j n y c h .—  q) I w a n  F ied o ró w  B ó d ie y k ó  la t  
26, z mieszczan Kiiowekiey G ubern ii  z fo lw a r­
k u  należącego rlo A rk u sza  Ipohoric ły , w zros td  
2 arsz. 5 w ie r .  i w łosow  n a  g łow ie  i b rw iach

cierpnorusych , oczu żó łtokaryoh , nosa i gęby 
m iernych, tw a rzy  czy s te j ,  m ocnego sk ład u  c ia ­
ła- —- 8) I w a n  T im o fie ie w  la t  35 , nie żonaty , 
czytać ni pisać n ie  omie , K u rs k ie y  gubern ii ,  
lecz iakiego p o w ia tu  i wsi, i  d o  kogo p rz y n a ­
leży nie wie, w zros tu  2 arsz. 4  w ier.,  w łosow  
na głow ie i b rw ia c h  rusych, Wąsach i brodzie 
św ia t ło r t iś jch ,  tw a rz y  o k rą g łe j ,  czy s te j  , oczu 
ka ry ch ,  nosa i g ę b j  zw y cza jn y ch  —  g) M o y -  
s e y  N ik ifo ró w  P r y tu ła  la t  29 , żonaty , czytać 
ni pisać h ie  umie , z mieszkańców K i to w s k ie j  
gubern ii  Zw ienigrodekiego  p o w ia tu ,  m iasteczka 
S z p o ły , w zros tu  2 arsz. 6 w i e r . , w łosow  n a  
głowie i b rw iach  c iem norusych , w ąsach rusych, 
tw a rzy  o sp o w a te j ,  oczu szarych, nosa p łask ie­
go szerokiego. —  10) M e x a n d e r  S a m u i ło w  
l a t  2 1 ,  nie żonaty  , czytać ni pisać nie mnie, 
mieysoa u rodzen ia  i do kogo p rzynależy  nie 
pam ięta ,  w zrostu  śrzeduiego , w łosow  na gło­
w ie ,  b rw ia ch  w ąsach i b rodz ie  św ia t ło rnsych , 
ocZb szarych, t w a r z j  o k rą g łe j ,  białey, grubey , 
na p ra w y m  rę k u  раЧес w skaziciel w  sustaw ie  
z ł a j a n y .  —  11) J a k ó w  H in  S z e w c z e n k o  l a t  
26 ,  z włościan P o ltaw sk iey  gubern ii  i p o w ia ­
t u  miasteczka Horodyszoza o b y w a te la  Świeczki, 
w zros tu  2 ar. 6 w ie r . ,w łosow  na g łow ie  i b rw ia c h  
c iem n o ru sjch  , w ąso w  rnsyoh , oczu żó ł to k a ­
ryoh  , tw arzy  czy s te j  o k rąg ła  w ey , nosa p ł a ­
skiego, gęby z w y c z a jn e j -----12) 11 j a  Iw a n o w
l a t  35 , z w łośc ian  E k a te ry n o s ław sk iey  G u b e r ­
n i i miasta W ie r c h o d n ie p ro w s k a , p o ru czn ik a  
Dębińskiego, w zros tu  2 arsz. 4  w i e r . , tw a rz y  
ch n d e r law ey ,  ś n i a d a w e y , nosa podłogowatego,
oczu św iatłokaryoh , wąsow św ia t ło rnsych___i5 )
W a s i l i  S o k ó ło w  l a t  3 5 , z w łośc ian  K u rsk ie y  
gubern ii  obojańskiego p o w i a t u , w si B a l ik o -  
w a , P o ruczn ika  B oło tn ikow a , w zrostu  2 a r -  
Śzyn. 4 |  w ie r . ,  w łosow  n a  g łow ie  , b rw ia c h ,  
b rodz ie  i w ąsach  ry ż jo h ,  oczu szarych, nosa i  
gęby zw y cza jn y c h —  i f y W a s i l i  Iw a n o w  l a t  26 
z w łościan  K ałusk iey  G nbecuii M iedyńskiego p o ­
w ia tu  , wsi M a t o w e j  , o b y w a te la  L ip n u o w a  , 
w z ro s tu  2 arsz. 4  w ie r . ,  oczu św ia t ło szaryeh ,  
w łosow  rusych , t w a r z j  o k rą g ła w ey  o s p o w a te j ,  
n a  łb ie  m a d w a  n iew ie lk ie  szramy, i na lew ey  
szczęce nie w ie lk ą  b ro d a w k ę —  i 5) W a s i l i  K i-  
k te ń k o  , 35 z  w ło śc ian  S ło b o d zk o -U k ra iń sk ie j  
G ubern ii  Snmskiego p o w ia tu ;  wsi K i  rygi, o b y w a ­
te la  B uhry iew a , w zros tu  2 arsz. 4  w ie r . ,  w ło ­
sow  ba g ło w ie , b rw iach  i  b rodz ie  c ie m n o ru -  
sycb, oczu św ia tłokaryoh , w ąso w  rusych , t w a ­
rzy  czys te j ,  cża rn iaw ey ,  nosa karpa tego , gęby 
z w y c z a jn e j— 16) S t ie p a ń  S id o r o w la t  28 z w ło ­
ścian K ałnsk iey  G u b e rn ii  i p o w ia tu  wsi Ł a p t i e -  
w a o b y w a te la  C h i łk o w a ,  w zrostu  2 ar . 5 ^ w ie r . ,  
w łosow  na g łow ie  i b rw iach  św ia tło rnsych , w ą -  
saoh i brodzie ryżych , oczu szarych, tw a r z y  n ieco  
pod łogow atey , p ieg o w a te j—-1 7 )  I w a n  l i e d o r o w  
l a t  20 z w łościan  S m o leń sk ie j  G u b e rn ii  wsi S e -  
freżewki, obyw ate la  P o tem kina ,  w zros tu  ś rze -  
dniego , tw arzy  p o d ło g o w a tey  , c h u d a r l a w e y , 
nosa długiego, ostrego, oczu szarych , w łosow  n a  
g łow ie  białorusycll— 18) T ic h o n  T k a c z  l a t  20 % 
w łośc ian  , blisko m iasta  Odessy w si K n rtah o ,  
in a ią tk u  obyw ate la  P ó łk o w ń ik a  K u r ta ,  w zro- 
Stu wysokiego, tw a rz y  czyste j ,  o k rą g łe j ,  oczn



SiatycbY W łosów  n a g ło w ie  ib rw ia c h c te m n o ru -  
sycb, w ąsow  rusyoh  — 19) F ied o r  M irczuk, la t  
26, z  m ieszczan Podolskiey G u b ern ii Jam po lsk ie- 
go p o w ia tu , m iasteczka S zargoroda, w zrostu  2 
a m .  5 |  w ie r s z . , w łosow  n a  g łow ie i b rw iach  
ciem norusyoh , w ąsow  rusych; oczu karych , tw a ­
rz y  czystey , nosa i gęby zw yozaynych, p ie rw ­
szy o d  w ielkiego p a lec  zepsuty-— 20) Iw a n  T rb -  
firnów , 20 z w ło śc ian  P o d o lsk iey  G ubernii K a­
m ienieckiego p o w ia tu , w si R oszkan , o b y w a te ­
la  P o to ck ieg o , w zro s tu  2 arsz. 41 w ie r ., w ło ­
so w  n a  g łow ie, w ąsach  i b ro d z ie  rn sych  , oczu 
sza rych , tw a rz y  czystey, nosa i gęby zw yczay- 
n y ch __21) Iw a n  Iw a n o w  P o p o w , 35 z w ło ­
śc ian  C hersońskiey G u b ern ii, E liz a  w etgradfckie- 
go p o w ia tu , w si U ljanow ki, o b y w a te la  P o ło ń - 
ekiego, w z ro s tu  2 arsz. S i  w ie r., tw arzy  czy­
stey , śn iadaw ey , w łosow  n a  głow ie i  b rw iach  
ciem nornsycli, oczu  szarych , nosa krótkiego 
22 ) H r y h o r y  S ie rh ie iew  D oro szen ko  la t  2 0 , 
n ie ż o n a ty , czy tać ni pisać n ienm ie z w łościan  
S ło b o d tk o -U k ra iń sk iey  G u b ern ii, Zm ieiow ekie- 
go  p ow ia tu , S łobody K ow alew sk iey , o b y w ate ­
l a  K ow alew sk iego , w zrostu  śrzedniego, w łosow  
n a  g łow ie , b rw ia c h  i wąsaoh św iatło rusych , o- 
ózu k ary ch , tw arzy  okrąg łey , czystey^ nosa i gę­
b y  zw yozaynych —  2З) N ik o ła y  Iw a n itm ko  (i- 
n a o ie y  K raw iec)  l a t  26 % w łościan  C hersońskiey 
G u b e rn ii i  p p w ia tu , w si B e rd iew k i, o byw ate la  
Ż ie lin k o w a , w zro stu  przedniego, w łosow  na gło­
w ie  i  b rw ia c h  c iem nornsycli, n a  w ąsaoh i b rodzie 
za le d w o  w ysiada ią , oczu k a ry ch , tw arzy  o k rą ­
g łey , czystey—-24) Iw a ń F T a s ilje w  la t  34 z w ło ­
śc ian  K u rsk ie y  G o b ern ii D m itrow sk iego  pow ia­
tu ,  w si B ru k o w ey  o b y w a te la  K u rzy k o w a, w zro ­
s tu  2 arsz. 4  w ier., w ło so w  na głow ie św ia tło ­
ru sy ch , tw a rz y  czystey , nosa d łu g ieg o , lewey 
r ę k i  na w skazu iąoym  p a lc a  szram , w a rg i obie 
ro z c ię te , a pod  p raw em  ok iem  pod rzęsą przy 
nosie b ro d a w k a — I  2 5) Iw a n  Ic iew icz  la t  35 
n ie  żo n a ty , czy tać  n i p isać n icum ie, gdzie z ko­
go u ro d z ił się i  d o  kogo p rzy n a leży  nie w ie, w zro ­
s tu  ś rz e d n ie g o , w łosow  na g ło w ie  i  b rw iach  
czarn y ch , n a  w ąsaoh i b ro d z ie  c iem nornsyc li,tw a­
rz y  o k rąg łey , nieco pod łngow atey , oozu kary ch , 
n a  le w e y  szczęce na b ak em b ard ao h  m a b ro d a w ­
k ę  z w łosam i, nosa i  gęby  zw yozaynych, n a  le ­
w e y  rę ce  n a  ramienic* szram .

S o w ie tn ik  P rzy b y lsk i.
S e k re ta rz  Śnieżków* (зд З )

O s t r z e ż e n i e *
'st Ń iżey podp isany  E liasz  Iz rae lo w id z  lSa-* 

dasz , o b y w ate l m iasta G ro d n a , m aiąo dom  w ła ­
sny  m u ro w an y , w  m ieście G rodn ie , pod N* З2 
p o ło żo n y , o sw obodnośoi i  o cen ie  k tó rego , w y­
d a n e  zo sta ły  m nie z  Sądu  G łów nego L it .  G ro - 
dzień . 2 D e p a rta m e n tu  d w a  św iad e c tw a , pod  
d n iem  26  ia n u a ry i 1826 ro k n  za N . 88 i  8 9 ,

gie n i  ru b li sreb rn y ch  1,200; tak o w e  św iad ec­
tw a  p izy  p len ip o ten cy i sw oiey , d n ia  1 iu l i l  
i 85o ro k u  w  M agistracie G rodzieńsk im  p rz y -  
znaney , pow ierzy łem  S ta r . C han ie  M ack iew i- 
czow ey k n p co w ey  1 gildy W ileń sk iey  n a  l a t  
cz te ry , d la  p rzed s taw ien ia  onyoh w  załóg n a  
różne p o d ra d y  i p o s ta w k i, te raz  zaś o trzym a­
łem  w iadom ość o teyże k n pcow ey  M ac kie w i­
eżo wey, iż p ierw sze z  tych św iad ec tw o , co na 
summę ru b li sreb rn y ch  4856 S ta r . Iz ra e l  Io - 
kowioz M ackiew icz o b y w a te l W ileń sk i , n ie 
w iadom o z iak iey  raoy i sam ow oln ie n trzym uie  
n siebie, n ie oddaie  onego an i M acfeiew iczow ey, 
ani m nie n ie  p o w raca ; azatem , iżby  pom ien io - 
ny Iz rae l M ackiew icz , n ie  m aiąc  n a  rzeczone 
św iadectw o żadney  p len ipo tency i n i odem nie, 
ani też  od knpcow ey  Ghany M ackiew iczu  w ey, 
nie m ógł iak im  drugim  sposobem  o d d ać  one 
kom ukolw iek  w  załóg n a  k rz y w d ę  m oię albo  
knpcow ey  M aokie wieżo w ey, n inieysze czyni o- 
s trzeżeń ie z teiti, ab y  n ik t n ie w chodził ze S ta r . 
Iz rae lem  Iokow iczem  M ackiew iczem  w  żad n e  
um ow y o wyż w ym ienione św iad ec tw o  S ąd u  
G łównego G rodzień. 2 D ep artam en tu , na su m ­
mę rn b li sreb rn y ch  4,836 w y d an e , a w  raz ie , 
ieśli ono przez  Iz rae la  M ack iew icza , n a d sp o ­
dziew anie gdzieko lw iek  ina o d d an e  zo sta ło  w  
za łó g , to  pow inna się p o trzeb o w ać o d  niego 
d rńga kauoyp, gdyż to  św iad e c tw o  nie do n ie ­
go, ale p rosto  ty lko  należy do  k n p co w ey  M ao­
kiew iczow ey, k tó rey  ono pow inno  bydź z w ró -  
coućm. A p ry la  24 d n i*  i 85 i  ro k u . E lia sz  I-  
zraelow ioz H adasz.

R oku i 85 i  a p ry la  24  dnia, p rzed  ak tam i 
Ziem ekiem i P o w ia tu  G rodzieńskiego, stanąw szy  
osobiście S ta r. E liasz  Iz rae lo w io z  H adasz, o b y ­
w a te l  m iasta G ro d n a , ta k o w e  ostrzeżen ie  do 
w pisania w  p ro to k ó ł po toczny  p o d a ł, i na to  
się w łasnoręcznie w  tym że p ro to k ó le  p o d p isa ł,
0 ozem p rz y  w y c iśu iea iu  n rzęd o w ey  pieczęci 
św iadczę, R egen t Z iem ski R o żb eck i. (296)

i ____•
P  r  z e d  a i .

4  N ależący do w ileńsk iego  A rty lle ry czn eg o  
A rsenału  m u ro w an y  d w u p ię tro w y  dom  pod  
N . 60 położony, w  W iln ie  ń a  S aw icz u licy , n a ­
znaczony na p r ie d a ż  z publicznego ta rg u ,d la  czego 
naznaozaiąsię ta rg i następn iącego  moa m aia 5 , 12
1 19 dnia; za tem  życzący ta rg o w ać  się , mdgą p rzy ­
byw ać do ta rg ó w  w  w yrażonych  d n iaćh  z ran a  
n a  godzinę l o tą  do W ileń sk ieg o  A rsen a łu .

A rty lle ry i je n e r a ł  M aio r B uazniew  1. (286)

4  W  doinu W W . K ułakow skich  A rc liit. 
Obw. Białost. znayduią się m ieszkania m nieysze i 
większe; chcący  ie  naym ować raczą  udać się do 
m argrabiego, tamże m ieszkającego. (285)

W o ln o  d ru k o w a ć  czasow y P o licm ey ste r 
K orpusu  Ż an d arm ó w  P o d p u łk o w n ik  R u tk o w sk i.
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